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Sz.P. 
Przewodniczący  
(pisma wysłano do : PO, PiS, LPR, SDPL, PSL) 
 

 
Dotyczy tańszych leków dla pacjentów i walki z korupcją. 
 
 
 Szanowny Panie Przewodniczący 
 Od prawie roku zabiegamy by lekarze wypisywali tańsze leki dla pacjentów a firmy farmaceutyczne 
nie wprowadzały mechanizmów korumpujących lekarzy i aptekarzy, gdyż jest to naszym obowiązkiem 
wynikającym z ustawy a także naszego kodeksu etyki zawodowej. 

Jak wskazuje raport analityków Szkoły Biznesu przy Politechnice Warszawskiej, rocznie na takie 
„przekonywanie do wypisywania lepszych leków” firmy farmaceutyczne przeznaczają około 2 miliardów 
złotych. Pacjenci natomiast z wielokrotnością „rekompensują” to firmom farmaceutycznym 
nieświadomie lecząc się droższymi lekami. 

 
Zorganizowaliśmy akcję „Aptekarze – Pacjentom” by informować społeczeństwo o możliwości 

tańszego leczenia się, za co zostaliśmy przez Śląską Izbę Lekarska skierowani do prokuratury. 
Po raz kolejny skierowaliśmy pisma do Ministra Zdrowia i zorganizowaliśmy kampanię medialną by 

uświadomić wszystkim jak można ten problem łatwo rozwiązać. 
Niestety, teraz Minister Zdrowia proponuje kolejny zagmatwany i bezsensowny pomysł, chcąc chyba 

ochronić możliwości korumpowania lekarzy i aptekarzy, gdy istnieje prosty i jasny sposób zablokowania 
tego procederu. Wypisywanie recept nazwami międzynarodowymi jest znanym i sprawdzającym się 
sposobem walki z korupcją w innych państwach, np. Szwajcarii, Anglii, Słowenii. 

 
Widząc naszą bezsilność w walce z korupcją rynku farmaceutycznego postanowiliśmy zwrócić się do 

partii politycznych z prośbą o pomoc w naszej walce o tańsze leki dla pacjentów oraz o jasne i przejrzyste 
metody funkcjonowania rynku farmaceutycznego. 
 
 Poza proponowanym rozwiązaniem zablokowania korupcji w temacie ordynowania droższych leków, 
mamy jeszcze kilka innych prostych i uniwersalnych rozwiązań dotyczących refundacji leków, które 
chętnie zainteresowanym przedstawimy. 
 
 Czy możemy liczyć na pomoc i poparcie ze strony Waszej partii w naszej osamotnionej walce o 
tańsze leki dla pacjentów i ukrócenie korupcji wprowadzanej przez firmy farmaceutyczne? 
 

Z uszanowaniem 
 
 
dr n. farm. Stanisław Piechula 
Prezes ORA w Katowicach 

W załączeniu: 
- nasze listy do Ministra Zdrowia. 
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Sz.P. 
Minister Zdrowia  
Marek Balicki 
Ministerstwo Zdrowia 
ul. Miodowa 15, 00-952 Warszawa 
 

Szanowny Panie Ministrze 
 

Postanowiliśmy po raz kolejny zwrócić się do Ministra Zdrowia z prośbą o rozwiązanie problemu 
związanego z manipulowaniem lekarzami w celu promowania droższych leków. Mamy wielką nadzieję, 
zainteresować Pana Ministra tym zagadnieniem, gdyż nasze pisma do pięciu poprzednich Ministrów 
Zdrowia pozostały bez odpowiedzi. 

Czyżby lobby koncernów farmaceutycznych było aż tak znaczące? Podejrzewamy i obawiamy się, że 
jest to możliwe, gdyż jak wskazuje opracowanie specjalistów Szkoły Biznesu Politechniki Warszawskiej 
pt. „Gospodarka lekowa”, gra toczy się o 2 miliardy złotych, które co roku są przeznaczane przez firmy 
farmaceutyczne na „przekonywanie” do ordynowania „lepszych” lekarstw. 

 
Mechanizm jest wszystkim znany i wielokrotnie opisywany, również przez media a polega na 

nakłanianiu lekarzy do wypisywaniu określonych leków danej firmy, często dodatkowo do kierowania 
pacjentów do określonych aptek, w których lek jest sprzedawany często całkowicie bez marży w zamian 
za wyrównanie strat przez producenta. Apteki takie już nie informują o możliwości zamiany danego leku 
na jeszcze tańszy odpowiednik, do czego zobowiązuje ich ustawa o ubezpieczeniu w NFZ. 

Mechanizm ten powoduje bardzo często nieuzasadnione leczenie pacjentów drogimi lekami, 
inicjowanie wojen cenowych na rynku aptecznym a co najgorsze, zapoczątkowuje spiralę wzrostu cen 
innych leków, co wynika z faktu pomijania w leczeniu leków tanich, których producenci także 
postanawiają zainwestować w taki sam nie etyczny marketing, podnosząc jednocześnie ceny leków. 

 
Podnosząc wagę problemu i konieczność jak najszybszego zahamowaniu tej patologii pragniemy 

po raz kolejny przedstawić bardzo proste i łatwe do wprowadzenia rozwiązanie, które z pewnością 
może być jednym z podstawowych kroków w walce z korupcją rynku farmaceutycznego i 
zapewnieniu pacjentom tanich leków. 

 
Rozwiązanie jest bardzo proste i stosowane w niektórych państwach, jak np. Szwajcaria, Anglia czy 

Słowenia. W tych krajach opisywany problem praktycznie nie istnieje. 
 
 



 
Nasza propozycja to wprowadzenie do rozporządzenia w sprawie recept lekarskich zapisu, który 

by obligował lekarza do ordynowania leków prostych poprzez wypisywanie recepty wyłącznie jego 
nazwą międzynarodową (z wyjątkiem leków złożonych). Jeżeli połączymy taki zapis z koniecznością 
informowania pacjenta w aptece o najtańszym odpowiedniku to mamy pierwszy znaczący krok w 
uzdrawianiu rynku farmaceutycznego. 

W gestii lekarza nadal pozostanie, w uzasadnionych przypadkach, umieszczenie dyspozycji „nie 
zamieniać”, przy świadomie użytej, konkretnej nazwie handlowej leku. 

 
Czy to proste, wypróbowane rozwiązanie, znacząco porządkujące sposób zaopatrzenia w leki i 

ograniczające finansowe drenowanie polskiego społeczeństwa, znajdzie się w rozporządzeniu w sprawie 
recept lekarskich zależy teraz od Pana Ministra. 

My z satysfakcją po raz kolejny przekazujemy to proste rozwiązanie kolejnemu Ministrowi i z 
zainteresowaniem będziemy obserwować, kto tym razem będzie silniejszy w rozgrywce o wydatki na leki 
ponoszone przez polskie społeczeństwo. 

 
 
 
Z uszanowaniem: 

 
 
 
 
 
Prezes IGAP             Prezes ORA w Katowicach 
Grzegorz Zagórny           Stanisław Piechula 
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Sz.P. 
Minister Zdrowia  
Marek Balicki 

 
Szanowny Panie Ministrze 

 
Z wielkim zadowoleniem odnotowałem informację, że podjął Pan temat wprowadzenia mechanizmów, 

które miałyby zapewnić pacjentom tańsze leki, jednak z wielkim rozczarowaniem odbieram 
przedstawione propozycje, które można by nawet odebrać jako próbę ochrony mechanizmów 
umożliwiających korumpowanie lekarzy. 

Obligowanie i nakłanianie lekarzy do wypisywania tańszych leków niewiele zmieni, gdyż każdy z nas 
wie, że leki generyczne są na rynku od dawna i lekarze, gdyby tylko chcieli, mogli je także od dawna 
przepisywać. Każdy lekarz ma możliwość zorientowania się w cenach leków bez większego kłopotu a 
każda apteka chętnie w tym lekarzom pomaga. Wydawanie zaś jakichkolwiek cenników dla lekarzy mija 
się z celem przy ciągle zmieniających się cenach. 

Miejscem wydawania leku jest apteka, w której farmaceuci zawsze znają aktualne ceny i to apteka jest 
ustawowo zobowiązana do poinformowania pacjenta o najtańszych odpowiednikach, dlatego też nie 
trzeba szukać żadnych dziwnych sposobów a tylko wprowadzić zapis o wypisywaniu recept nazwami 
międzynarodowymi. 

Farmaceuta jest tak jak lekarz zawodem zaufania publicznego i jest wysokokwalifikowanym 
pracownikiem ochrony zdrowia. To farmaceuta najlepiej zna farmakoekonomikę i wszystkie 
odpowiedniki oraz ich ceny, jednak w przeciwieństwie do lekarza nie leczy pacjenta i nigdy nie będzie 
mógł znaleźć argumentacji wydania pacjentowi droższego leku. Lekarz używając nazw 
międzynarodowych, będzie miał zawsze dodatkową możliwość zaordynowania konkretnego leku nazwą 
handlową z dopiskiem „nie zmieniać” jednak będzie wiadomo, że zrobił to świadomie. 

Z uwagi na powyższe, jasne i proste argumenty, zastanawiam się, kto namówił Pana Ministra do 
wyszukania tak zawiłego i trudnego w realizacji pomysłu, który w dodatku nadal pozostawia 
nieograniczone możliwości korumpowania lekarzy. 

Najlepszym dowodem na błędne założenia w proponowanym Przez Pana Ministra rozwiązaniu jest 
działalność Śląskiej Izby Lekarskiej, która podała naszą Izbę Aptekarską do Prokuratury za 
przypominanie aptekarzom o ich ustawowym obowiązku polegającym na konieczności informowania 
pacjentów o możliwości leczenia się tańszymi odpowiednikami. Wyraźnie widać, że nawet sam 
Przewodniczący Śląskiej Izby Lekarskiej zdecydowanie jest przeciwny informowaniu pacjentów o 
tańszych zamiennikach, więc jeżeli takie stanowisko reprezentuje samorząd lekarzy, to co dopiero 
lekarze, którzy dotychczas byli podatni na działania firm farmaceutycznych. Zastanawiam się też, czy 
Śląska Izba Lekarska trzymając się swoich argumentów nie poda teraz Pana Ministra do prokuratury. 

Kończąc pragnę jeszcze raz podkreślić, że tylko wypisywanie recept nazwami 
międzynarodowymi jest rozwiązaniem, które może ukrócić możliwość korumpowanie lekarzy i 
aptekarzy przez firmy farmaceutyczne. Wszystkie inne rozwiązania to tylko próby maskowania 
problemu i mniej lub bardziej świadome sprzyjanie korupcyjnym procederom. O powadze 
problemu świadczy fakt przeznaczanie corocznie kwoty rzędu 2 miliardów złotych na 
„przekonywanie do wypisywania lepszych leków”. 

Z uszanowaniem: 
 
 
Prezes ORA w Katowicach 
dr farm. Stanisław Piechula 




